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VVybór nowego Arcy-Pasterza na osieroconą 
przez śmierć J .W . J X . D u n i n a  stolicę arcybi
skupią Gnieźnieńsko-Poznańską byt dotąd przed
miotem częstych artyku łów  w pismach polity
cznych i teologicznych w  k raju  i za granicą, był 
kątk iem  uieustauuych w  publiczności rozmów 
tysiączne wzbudzając dom ysły  o ostatecznym 
)ego w y p ad k u  —  domysły aź do marzeń p o 
r w a n e .  Kweslyq tę ,  ważną dla każdego, 
którego serce sprawa kościoła katolickiego zaj
muje, dzień '21. t. m. rozwiązał. W  dniu tym 
Zajaśniała ta pożądana błoga chw ila , w  której 
^ y b ó r  tak m o c n o , z różnemi nadziejami i ocze- 

iwaniami wszystkich obchodzący, uskutecznio
nym został. .—  p 0 n jw je sprawowanego przez 
S- p. X. D uuina dostojeństwa arcypasterskiego, 
Zajmującego okres równie drażliwych jak smu
t c h  wspomnień przemknął się znaczny lat 
Zereo> 0<ł chwili,  w  której zaczęliśmy czuć i 

' Tc'ąz boleśnie czujemy poniesioną przez śmierć 
^■ g o d n e g o  W olickiego wielką stratę. Zycie 

u'Tiem tego od wielu nie poznanego lub rnyl- 
*le Poznawanego męża, przypomina nam czasy, 
^ z'e rostropna karność hamując dostrzeżone 

Zakresie jego wysokiego urzędu zboczenia 
"ała stanowi duchownemu należne poszano- 

ZbU'e ’ a rozs^^ lla tolerancja w duchu  nauki 
żaia'V'C' e*a " ^ k o n y w a n a , cześć dla religij wra- 

a- Biogie te czasy zniknęły z ziemskim jego

bytem, a podszepty  zagorzalców w yw oła ły  smu
tne nieporozumienia rzucające nasienia niezgody 
między dzieci jednej matki. —  W  lakiem rzeczy  
położeniu należało się po rostropności i szlache
tnych chęciach czcigodnych obiorców  spodzie
wać, iż postępując w duchu oświaty, w duchu 
Zbawiciela wysadzą na tak ważne dosto jeństw o 
męża, k tó ry b y  działając podług zasad m i ł o ś c i  
b r a t e r s k i e j ,  jaką tchnie cały list pasterski 
drogiego pamięci naszej W olick iego ,  lubo  o b o k  
ścisłości, łagodności i sumienności na nieszczę
ście nie zawsze dosyć um iarkow anego , z dnia 
47.  Maja r. 1 8 5 9 . ,  potrafił mądrym  zarządem 
utrzymać duchowieństwa dawuq powagę, u twier
dzać coraz silniej cześć Boskiej religii, zwłasz
cza w umysłach ludzi na uię o b o ję tn y ch , a tak  
dopełnić zaszczytnie powołania prawego posłau- 
nika Chrystusowego. —  I stało się, a stało go
dnie i sprawiedliwie, słusznie i zbaw iennie! 
W y b ó r  p a d ł  n a  J W .  J X i ę d z a  D r .  P r z y -  
ł u s k i e g n ,  d o t y c h c z a s o w e g o  P r o b o s z 
c z a  M e t r o p o l i t a l n e g o  G n i e ź n i e ń s k i e 
g o .  U czyniony  w y b ó r  w osobie jego dostate
czną mieści w sobie rękojm ię, iż w ybrany ,  przez 
ścisłe tak wielkich obow iązków  w  winnicy 
Chrystusowej w ykonyw anie ,  zdoła spełnić ocze
kiwania M onarchy , u którego postępowaniem 
swojem umiał sobie zjednać przymiot p e r s o 
n a e  g r a t i s s i m a e ,  zdoła ziścić życzenia w y ż
szych i niższych stanów — życzenia równie o b y 
watela ziemskiego, jak obyw ate la  miejskiego i
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wiejskiego, równie błyszczącego orderami ma
gnata, jak odzianego wytartą płaszczyną mie
szczanina lub . okrytego grubą kiecką chłopka, 
zdoła usprawiedliwić lak zabiegłe, oparte na przy
widzeniach czczym pietyzmem wy wołane nadzie
je lak szczere, z prawdziwie pobożnych uczuć 
w ypływ ające ich wieśniaczej czeladki pragnienia. 
W y b ó r  ten, mówię, tak bardzo sam w sobie u- 
sprawiedliwiony, wraża tę w iarę, »  uch L  li
b r a  u s k i c h ,  K a r n k o w s k i c h ,  K r a s i c k i c h ,  
W o l i c k i c h ,  czuwając z troskliwością anioła 
stróża' spraw ił, iż ten , co przed lat szesnastu 
T e o f i l a  ludowi Arcypasterzem ogłosił, teraz 
godnym ,ego pośrednim następcą w tym samym 
przybytku pańskim ogłoszony został. —  Ko- 
muż przy tej sposobności nie uobecni się w pa- 
mięci list pasterski ŚP. W olickiego, ten wierny
daguerotyp jego sp«s°bu m? śleu,a * PoslęP °‘ 
w auia, — ten prawdziwy wylew czułego serca 
ojca drogich owieczek, —  ten obfity skarb 
wzniosłych myśli czerpanych z czystego zrodła 
praw d niebiańskich, — ten bujny kwiat słod
kiej mowy ojców naszych, jędrnej wymowy 
Skargów i W ujków ! O to  jego niektóre pełne 
namaszczenia arcypasterskiego słowa wyrzeczo
n e  do p r a ł a t ó w  , kauouików , dziekanów , pro
boszczów , plebanów , wikaryuszów i zakonni
ków : "Bądźcie ojcami ludu wam powierzo-
nego , bądźcie przystępni, łagodni, miłosierni 
i  nie w ym agający, gdzie owszem wspierać wi
dzicie potrzebę; bądźcie poważni w obcowa
niu , przystojni w powierzchownej postawie 
i ubiorze, skromni i uprzejmi w mowie, znoszą
cy  cierpliwie przekąsy lub uszczypliwe słowa, 
przebaczający urazy, p e ł u i  m i ł o ś c i  b l i ź n i e 
g o  d l a  r ó z u i ą c y c l i  s i ę  w w i e r z e ,  słowem 
bądźcie stale uczniami tego Boskiego nauczyciela, 
k tó ry  dał nam z s i e b i e  p r z y k ł a d  i t. d . “ 
Kogoż nie zachwycały jego słowa, któremi prze
mówił do stanu rycerskiego, do w spółobywa
te li, do ple* żeńskiej, do młodzieży, do miesz
czan, do pracowitych rolników , do najniższych 
w C hrystusie w iernych obudwu archidyecezyi! 
słowa znamię p o ^ g i  arcybiskupiej, jak wzo
row ych cnót obywatelskich na sobie noszące- 
—  słowa uczonego m ęża, dzierżenie wysokie) 
znajomości świata i ludzi dowodzące! -  słowa 
serca do wzajemnego miłowania się w duchu 
rady  św. Jana zachęcające! Tak zawsze my* 
ślał Teofil, tak postępował jako uiegdyś urzę 
d„ik  duchowny i cyw ilny, jako pleban wiej
ski ,  tak działał —  niestety za krótko! — jako 
później Arcy pasterz! W  tym samym duchu,
  oczem ani na chwilę wątpić ani przed cza
sem inaczej sądzić nie godzi się —- działać bą

dzie jego od dawna i zawsze przyjaciel i wiel
b iciel, —  jego O fficyał, —  jego pośredut
następca L e o .

Jeżeli, co zaiste niezaprzeczoną jest prawdą, 
świeżo ubiegły czas dotkliwe najszlachetniejszym 
uczuciom religijnym zadał r a n y , bezpośredni 
następca M arcina, opierając swe czyny na wa
row nej podstawie jego poprzednika Teofila, 
którą była m i ł o ś ć  w s z y s t k i c h ,  goić je bę
dzie ręką rozsądnego lekarza, który zwolna le
jąc balsam w serca j e d n y c h ,  mając przy tein 
ciągle na uwadze i wcielając w czyn słowa 
przywiedzionego wyżej listu pasterskiego, nie 
dopuści swojem apostolskiem pieczołowauiem 
zaszczepiać jadu w serca i n n y c h .  Piszę to 
z  tern mocnern przekonaniem, iż dzień oby jak 
najprędszej iutronizacyi nowo wybranego Arcy 
pasterza, uwieńczy radość, którą dzień jego wy
boru serca wszystkich jemu przychylnych na
pełnił, a którą i mniej życzliwi, przyszłością 
inaczej nauczeni, pochodnią praw dy oświeceni, 
ujrzawszy na miejscu złudnych pozorów czystą 
rzeczyw istość, chętnie podzielać będą, — lu- 
boć znajdą się ludzie, podobni t ym,  którym 
i ś.p . W olicki, przy najzbawienniejszych zamia
rach, nie dogadzał, na co on też byl i mógł być 
obojętnym , — ludzie mianowicie, którzy przy 
góruem o sobie rozumieniu mniemają dzierzyć 
powołanie do — natrętnego — narzucania rad 
swoich tym , a raczej do rządzenia tym i, któ
rzy istotnie do rządzenia innymi są przezna
czeni, — ludzie, którzy na swym języku 
» p a r t u r i u n t  m o n t e s «  noszą. — u —

Z B e r l i n a ,  dnia 2 5 . Października.
J . K. W . X i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u  Duń

skiego z Kopenhagi tu przybył.

W yjechał; X iążę L e o n  G o  l i  c y n  do Pc'  
tersburga. _______

(G az . T rew irska.) — Z wyszłych dop«er° 
aktów w celu wydania pisma krytycznego 
nauki i życia przez PP. H otho, Valke i 
dowiadujemy się z pewnością, że minister E ,c^  
horn filozofią Heglowską za niezgodną z stao®^ 
kościoła i państwa, jakim stau ten być ivi»* 
poczytuje.

Z T v l z y ,  dnia 18. Października.
, ,  ,  .  , w re*'

Pod względem wiadomości podane)
nych dziennikach, ze J . K. Mość 47,f*d  ̂ ^  
ku wsparciu nizin tutejszych PrzeznacZ^ „ aj- 
czył, dodać należy, źe wielka ta s u m m a  

muiej na bezpośrednie wsparcia PrzeZU^ j aUia 
nie jest. Rozkazano ty lko, aby końcem p
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uboższej klassie sposobu za robku  rozpocząć na
tychmiast robo ty  około rzeki,  k tórych koszta 
według summy powyższej oceniono, W szakze  
dla późnej pory  ro k u ,  jako  też dla b raku  ziemi 
z p o w odu  ciągłego w y lew u  wody, w jesieni tej 
uiała tylko część pieniędzy według woli JK M . 
użytą być  może. Tymczasem nędza zwiększa 
się ode dnia do dn ia ,  a w wielu wsiach nad 
hafeui do nadzwyczajnego doszła już stopnia. — ~  

Zapomóżki tow arzystw  tu w T y lży  ku uldze tej 
niedoli zawiązanych wynoszą teraz około 1 8 0 0  
T al . ,  z k tó ry c h *500 Tal. p rzypada  na Berlin, 
7 0 0  na M agdeburg a 4 0 0  na F rankfur t  n. O .;  
z prowincyi tutejszej wpłynęło  tylko około 2 0 0  
T al . ,  czego przyczyną jest powszechna klęska. 
Naw et po w yższych miejscach leży jeszcze cią
gle Wielka część żniwa na w pół zgniła na p o 
lach, ziemniaki zgniły także po  większej części 
i ledwo za paszę dla bydła  użyć się dadzą,  a 
zasiew zimowy nawet po najlepszych gospo
darstwach ani do po łow y uskutecznionym b y ć  
nie mógł, bo  za pługiem płynie  w oda a bydło 
wieźnie w rozmiękłej ziemi. U b o d zy  mieszkali 
cy przeszło 1 5 0  wsi głębokiej niziny, k tórych  
pola i łąki od  czterech miesięcy do dziś dnia 
jeszcze g łęboko  pod  w odą leżą, którzy  więc 
nic nie sprzątnęli, polecają się zatem po 
wszechnej dobroczyuności.

D n i a  2 0.  P a ź d z .  W  skutek nieustannych 
ulew deszczowych rzeka N i e m e n  juz po raZ 
trzeci tego lata tak w ysoko  w ezbrała,  że w oda 
na kilka stóp wysokości po  nad mostem na p o 
lach spoczywającym  płynie i ty lko na statkach 
przeprawiać się trzeba. —  Cała nizina tw orzy  
w około  jednę  ty lko wielką powierzchnią wody.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y a  i P o l s k a .
Z P e t e r s b u r g a , dnia 14 .  Października.

Pan  Minister w o jn y  oznajmił Rządzącemu S e
natowi, ze N. Cesarz Jm ć raczył zezwolić iżby 
podoficer 6. batalionu Tyfhskiego p u łk u  strzel
ców, szlachcic Królestwa Polskiego Longin Kie- 
d rzy ń sk i , k tó ry  b y ł  uznany zasługującym aw an
su na oficera za odznaczenie się w bitwach z gó
ralami, lecz dla słabości zdrowia pozostać d a 
lej w służbie nie m oże, uw olniony by ł d o  d y 
m is ji  z rangą Rejestratora kollcgiałnego.

(G a z .K o lo ń sk a . )  Dramat G utzkow a, Z o p f  
u n d  S c h w e r t ,  k tó ry ,  jak w iadom o, cenzura 
pruska w monarchii p ruskiej przytłumiła, w  P e 
tersburgu na teatrze Cesarskim dnia 2. m- biez, 
2 wielkiemi oklaskami przedstawiono.

Z W a r s z a w y ,  dnia 22 .  Października. 
Najjaśniejszy P a n ,  Najmiłościwiej udzielić 

raczył Pułkownikowi Zabołockiemu, Starszemu 
Adjutantowi G łównego Sztabu C zynne j  Armji, 
wiecznemi czasy [na dziedzictwo, dobra P ruska  
Tajno, w ekonomji W ig ry ,  powiecie i gubernji 
Augustowskiej położone w  obszerności, o d p o 
wiadającej czystemu dochodowi rsr. / oO rocznie.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a .  —  W  dzienniku d e s  P y r e n e e s  

o r  i e n t a l e s  z dnia 12. Października, czy tam y : 
j ,W ładze  katalońskie nie dają się odstraszyć 
ani pogróżkami ani paszkwilami, k tó re  p a r ty a  
exaltowanych i stronnictwo karlistoskie wszę
dzie szerzy. O d  dnia 1. Października juz  4 6  
osób p rzy trzy m an o ,  między nimi znajduje się 
kilku spiskowych i jeden  komendant batalionu. 
D nia  3. A lkadowie w  towarzystwie znacznej 
siły zbrojuej robili poszukiwania po domach. 
Zdaje się, że szukano kilka o só b ,  k tórych  je 
dnakże nie można było wynaleść.

H rabia  Ratti M en ton ,  znany ze sp raw y  p rze
śladowania żydów  w D am aszku ,  a w  końcu  
konsul generalny francuzki w Chinach, p r z y b j t  
tutaj.  Natychmiast po swoim przejeżdzie do  
Makao rozpoczął on kłótnię z Pułkownikiem 
D ubois  de J a n c ig n y ,  k tórem u gabinet polecił 
missyę nadzw yczajną na brzegach po łudn iow ej 
Azyi i na Archipelagu Indyjskim. W  skutek 
te»o o b y d w u  ich w ezw ano d o  P a ry ża ,  b y  się 
usprawiedliwili. P an  D ubois  de Janc igny  już  
jest od  dość dawnego czasu tutaj a teraz i P a n  
Ratti M enton złoży tłumaczenia z swego postę
powania. T ru d n o  mu jednakże będzie zupełnie 
się usprawiedliwić. Jego  postępow anie n ielyl-  
ko  zaszkodziło wiele interesom F rancy i  w C h i
nach , ale jeszcze u truduiło  ba rdzo  poselstwo 
Pana  Lagrenee. G łów ny  pun k t  na tem zależy 
czy P a n u  Lagrenee uda się wprost t rak tow ać 
Z głową cesarstwa Niebieskiego czy też m e ;  
zdaje się jednakże ,  że trudno  mu będzie dopiąć 
tego celu. Dzisiejszy cesarz chiński T ank  W a n g ,  
u ro d zo n y  w  roku  1 7 8 1 . ,  wstąpił na tron chiń
ski oko ło  1 8 2 0 . ,  jest człowiekiem łagodnego 
cha rak te ru ,  sprawiedliwym, względnym, uprze j
m ym  i dosyć uksz ta lconym , ale z żalem ty lko  
odstąpił on  od systematu swego postępowania, 
k tó re  zam yka herm etycznie wszystkie p o r ty  
państwa niebieskiego cudzoziemcom.

Z  P a r y ż a ,  dnia 18 .  Października.
Dzienniki dzisiejsze zajmują się jeszcze p o  

części odwiedzinami Króla w Anglii; dalej także 
sprawami hiszpańskiemi, belgijskiemi zmianami 
celnemi, raportem Kapitana B r u a t  i stanem 
m arynark i francuskiej. W id a ć  w y ra źn ie ,  ze
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o p p o z y c y i  z b y w a  n a  p u n k c ie  ś ro d k o w y m ,  o k o -  
ło  k tó r e g o b y  w y c ie c z k i  sw oje  p rz e c iw  rz ą d o w i  
k o n c e n t r o w a ć  m o g ł a ; ch w y ta  p rze to  za  p i e r w 
s z y  le p s z y  p rz e d m io t  ku  w z b u d z en iu  p o w sz e c h 
n e g o  iu te ressu .  N a t i o n a l  d la  tego m ian o w i
c ie  p rz e c iw n y m  jes t p rzy m ie rzu  z  Anglią, z e  k ra j  
t e n  d o z w o l ić  n ie  chce ,  a b y  F r a n c y a  p ie rw szą  
b y ł a  po tę g ą  m o rsk ą  w  E u ro p ie .  G a l i g n  a n i e -  
g o  M e s s e n g e r  o d p o w iad a  m u  u a  t o , ze p rz e 
c ież  A ug lia  sp o k o jn ie  n a  to  p a t r z y ,  j a k  F r a n 
c y a  p o d  op iek ą  tego p rz y m ie rz a  m a ry n a rk ę  
s w o ję  co dz ienn ie  p o m n a ż a ,  i że  z e rw a n ie  z A n 
glią n ie  b y ł o b y  ś ro d k ie m  d o  d o p ro w a d z e n ia  
te jż e  d o  s tanu  groźuie jszego. N a  z a rz u ty  d z ie n 
n ik ó w  o p p o z y c y jn y c h  z  p o w o d u  n ag a n y  za  
o g łoszen ie  r a p o r tu  B ru a ta  o d p o w ia d a  D z i e n 
n i k  S p o r ó w ,  że P .  B ru a t ,  jak  się sam o p rzez  
s ię  ro zu m ie ,  rośc ić  so b ie  n ie  może p ra w a  do  
p r z y w i l e ju ,  i że  to  b y n a jm n ie j  r z eczy  n ie  zm ie
n i a ,  c zy  o n  4 0 0 0  mil o d  F r a u c y i  o d d a lo n y ,  
czy l i  też nie. » P a n  B r u a t ,  m ów i d z ien n ik  ten  
m iu is te ry a lu y ,  w a lec zn y m  jes t  o f ic e re m , ale  
p a t r z m y  n o ,  ile o d  czasu  n ie d y s k re tn e g o  tego 
og łoszen ia  zy sk a ł  w  oczach  o p p o z y c y i .  J e s t  
o n  b o h a te r e m ,  a m y  o fia rę  z  n iego z rob ić  m y 
ś l im y . B y ło b y  zais te  o p p o z y c y i  m ilo ,  g d y b y  
ró w n o c z e śn ie  z rz ądem  o d b ie ra ła  dep esze  p o 
s łó w  n aszy ch  i r a p o r ty  n a sz y c h  o f ice ró w  m o r 
s k ic h  i l ą d o w y c h .  Ale to  w szy s tk o  jes t  a n a r 
c h ią ,  a jeśli P a n a  B r u a t  w y t łu m a c z y ć  można, 
n ie  d okażą  (ego c i ,  k tó r z y  b ro n ią  za sa d y  o b a 
la jące j  w sze lk i  rz ą d  i p o rz ą d e k  h ie ra rch iczn y .

Z  d n i a  19 .  P a ź d z i e r n i k a .

N im  K r ó l  A nglią  o pu śc i ł ,  b y ło  ż y c zen iem  
jego  ( j a k  dz is ie jszy  D z i e n n i k  S p o r ó w  d o 
n o s i )  p ożegnać  się z  K ró lo w ą  W i k t o r y ą  ua  p o 
k ła d z ie  o k rę tu  fran cu sk ieg o ,  w ięc  ua  p o s ia d ło 
śc i  F r a n c y i .  W s z a k ż e  n ie p o g o d a  spe łn ien iu  
ż y c z e n ia  tego ua  p rz e s z k o d z ie  s tanę ła .  Z a  to  
w i ę c ,  ja k  ju ż  gaze ty  angielskie  d o n io s ły ,  k ró 
lo w a  angie lska  p óźn ie j  adm ira ła  L a S u s s e  n a  p o 
k ład z ie  o k rę tu  jego odw iedz ić  r a c z y ła  a  g aze ty  
in iu is te ry a lu e  tę zam ianę  d o w o d ó w  p rz y jaźn i  
s ław ią  jak o  n o w ą , p o m y ś ln ą  w ró ż b ę  d la  p r z y 
sz ły c h  s to su n k ó w  m iędzy  A nglią  i F r a u c y ą ,  
p o d c z a s ,  k ie d y  g aze ty  o p p o z y c y ju e  n a p rz e c iw  
ty m  rad o śu y m  u n ie s ie n io m ,  z ja k im  m a r y n a r k a  
f ra u c u z k a  k ró lo w ą  angielską p rz y jm o w a ła ,  w  n ie  
m a ły m  k łopo c ie .  N ie  o d w a ż a ją  się b o w ie m  
m a n i f e s ta c j i  og łaszać  za  o b łu d ę ,  p ię tnem  
k tó r e j  h o łd y  p rzez  A n g lik ó w  L u d w i k o w i  F i l i 
p o w i  sk ła d a n e  o z n a cza ły ;  p o m i ja ją  w ięc  rz ecz  
tę  ile  m ożno śc i  i zno w u  p r z y w o d z ą  sw e  p r z e 
strog i p r z e d  s łodk iem i s ło w y  sąs iadów  angie l

s k ic h ,  p r z y  cze'm  M a r o k k o  i O ta h e j t i  o k le p a 
n y m  są tem atem .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 1 8 .  P aźdz ie rn ika .

N ie  podlega  j u ż ,  w ed łu g  zd an ia  S t a n d a r d a ,  
ż ad n e j  w ą tp l iw o śc i ,  że  p a r ty a  W h ig o w s k a  w e 
szła w  tej chw ili z  O ’C o u n e l l c m  w  u k ła d y  
w zg lęd em  n o w e j  k o a l icy j ,  k tó re j  p o d s taw ą  b y ć  
nia p r z y w ró c e n ie  federa lnego  p a r la m e n tu  d la  
I r lau d y i .  I r l a n d z c y  W h ig o w ie  m a ją  rzecz  tę  
ro z p o c z ą ć ,  a za  dn i  k ilka nastąp ić  m a  fo rm a L  
n e  zap o w iedzen ie  tego p o w tó rn e g o  p rzy m ie rz a  
W h i g ó w  z p a r ty ą  repea lsk ą .  —  W h ig o w ie ,  
c h c ąc  te raźn ie jsze  m in is ters tw o z w a l ić ,  p r z y 
s ta ją  p o d o b n o  n a  w sz y s tk ie  w a ru n k i  0 ’C o n n e I -  
l a ,  i ju ż  p rz e d  kassacyą  w y r o k u  p rzec iw  o s k a 
r ż o n y m  rc p e a le ro m  p rzy sz ło  p o d o b n o  d o  tej 
u m o w y  z 0 ’C o uu e llem .  B y ć  może, że d o m y s ły  
te  S t a n d a r d a  są  p rz e s a d z o n e ,  ale n a  k a ż d y  
p r z y p a d e k  d o w o d z ą ,  i e  n o w y  o b ro t  s p r a w y  
I r lan d zk ie j  o d  czasu  u w o ln ien ia  0 ’C o n n e l l a  
w  is toc ie  n ieb ez p iecz eń s tw e m  groz i i w  T o r y -  
sach  o b a w ę  w zn ieca .  —- D o  z w ią z k u  m ię d z y  
W h ig a m i  iR e p e a l e r a m i  m oże je szcze  tak  p r ę d k o  
n ie  p r z y jd z ie ,  a le  ty le  jes t  rzeczą  p e w n ą ,  że  
O ’C o n n e l l  z  n ie z g o d y  p a r ly i  T o ry s o w s k ie j  k u  
ce lom  sw o im  sk o rz y s ta ć  n ie  o m ieszka  i p o łą 
cz y ć  się z  federa lis lam i,  ży czą cy m i so b ie ,  a b v  
co  t r z y  la ta  o d b y w a ł  się w  D u b l in ie  pa r lam en t .  
Z m o d y f ik o w a n y  p la n  rep ea lsk i  z a w ie ra  n a s t ę 
p u ją c e  4 r y  g łó w n e  p u u k la  : Z a c h o w a n ie  z w ią 
z k u  z W i e l k ą  B r y ta n i ą ,  zn ies ien ie  a k tu  u u i i ,  
p rz e tw o rz e n ie  p a r la m e n tu  I r lan dzk ieg o  w ed łu g  
p o t r z e b  czasu  i p r z y w ró c e n ie  Ir lan d zk ie j  I z b y  
w y ższe j .  U sta len ie  się tak  w ie lk ie j p a r ly i  n a 
ro d o w e j  musi n a tu r a ln ie  w z n iecać  o b a w ę  rządu .

P a n u  S a lom ons,  Izraelic ie ,  o b ra n e m u  n i e d a 
w n o  na  A ld e rm a n a  o b w o d u  P o r t s o k e n ,  o d m a 
w iają  A ld e rm an o w ie  p rz y ję c ia  d o  sw ego  k o le 
gium, p o n ie w a ż  p rzys ięg i p rz ep isan e j  z a w ie ra 
jące j  p rz y n a jm n ie j  co  do  s łów  u ie jak ieś  w y z n a 
n ie  w ia ry  chrześc iańsk ie j ,  z łoży ć  n ie  chce. P- 
S a lo m on s  u d a j  się p o d o b n o  do  sąd ów .

T i m e s  d o n o s i  z  A lexan d ry i  z dn ia  2 6 .  p . &■> 

ze  M ehm ed  Ali u a  w n iosk i  P a n a  B o u rn e  żąda
n e g o  p ry w i le ju  na  w o ln y  p rz e ja z d  augielskich 
p o d ró ż n y c h  i to w a ró w  p rz ez  E g ip t  je szcze  u ie 
udzielił ,  B a sz a  c zu je  się p o d o b n o  obrażony* 
ze  u k ła d y  te  p o w ie rz o n o  ty lk o  u rz ę d n ik o w i  
p o cz to w e m u ,  a n ie  p e łn o m o c n ik o w i  rządo w em u .

K ap ita ł  z a k ła d o w y  3 1  w  czasie  p rzesz łych  
p o s ie d z e ń  p a r la m e n tu  d o z w o lo n y c h  ko le i  że la 
z n y c h  w y n o s i  1 1 , 7 4 1 , 7 1 7  f. szt. ( 4 6 9 , 6 6 8 , 6 8 0  

z ło ty c h  po lsk ich ) .
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S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 11. Października.
"W nocy z dnia 22. Września okradziono 

kassę tutejszego towarzystwa ubezpieczeń od 
Ognia. Złodzieje za pomocą wyłamania wdarli 
się do lokalu i z żelaznej skrzyni wydobyli re 
wersów prywatnych za Summę 315 ,403  mar- 
ków banko, a w obligacjach na bank Summę 
l l / , 2 o 0  Talarów banko

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u> dnia 12. Października. 

Poseł angielski p rzybył tu wczoraj w połu
dnie bardzo cierpiący; natężona praca w czasie 
ugody tangerskiej i w czasie pobytu jego w Se
lf illi tak wycieńCj j j j  jego ciało, że podróż tu 

otąd tylko w krótkich pochodach mógł odbyć, 
•luster spraw zewnętrznych już wczoraj zaje- 

c )ał przed pałac Pana Bulwera, który piśmien
nie oznajmił o swoje'm przybyciu, odwołując 
się na swoje słabe zdrowie. Oczekują teraz 
dalszego rozwinięcia się sprawy tyczącej się sta
tku »Rayo.« Gubernator Gibraltaru kazał wrę- 
czyć dowódzcy linii hiszpańskiej list, w któ
rym żal swój oświadcza, zaręczając, że działa 
ailgielskie naumyślnie tak wysoko strzelały, aby 
statku »Rayo« nie uszkodzić.

Mowa od tronu, wyłącznie dzieło Pana Mar
tinez de la Rosa, nie podobała się ogólnie i dala 
powód do nader przykrych uwag. Nawet dzien
niki ministeryalne nie śmieją jej chwalić. Naj
bardziej zadziwia lo , że o stosunkach kościoła 
hiszpańskiego, potrzebujących tak bardzo szyb
kiego i ostatecznego urządzeuia, ani nawet wspo
mniano. Tymczasem dowiadujemy s ię , że umo
w y , które z stolicą apostolską zaczęto, naraz 
wstrzymały się z przyczyny ważnych trudności. 
Gdy Margrabia A ilurna znajdował się w Pary
żu, zaczęły się już negocyacye między nim 
1 uuncyuszem papieskim, do których także P a
tia Marlinez de la Rosa przypuszczono. Przed
miotem tych rozpraw były dobra duchowień
stwa hiszpańskiego, które na rzecz publiczną 
o b rano .  Obadwaj dyplomaci hiszpańscy oświad- 
?zyli,  ze rz'td ich zaprzestanie dalszej sprzeda
l i  jeżliby stolica papieska nie żądała wydauia 

^r  już sprzedanych. Nuucyusz załączył te 
Oświadczenia swemu dworowi i został upówa- 
*u'ouym do powiedzenia Panu Martinez de la 
*°sa, ze stolica apostolska uważać będzie to 

Co się stało za skończone, j eźli tylko dalsza 
sPrzedaż dóbr duchownych wstrzymaną zostanie, 
! 0r° tylko oświadczenie to do Madrytu przv- 

ęcJz,e. Bząd hiszpański przyrzekł to jak naj- 
^ J ra ź u ie j , lecz gdy się w Rzymie dowiedziano 

tem, ze minister finansów Mon natychmiast

większą część dóbr pozostałych na sprzedaż 
ogłosił, skoro tylko usłyszał o warunkach uczy
nionych przez stolicę apostolską, —  oświadczył 
papieski sekretarz stanu iż umowa cała jest zer
waną. Dla lego więc Pan Martinez de la Rosa 
wolał wcale w mowie od tronu zamilczeć o przed
miocie tak ważnym dla kościoła hiszpańskiego 
i dla wierzycieli państwa. Margrabia Yiluma 
dokładnie świadomy biegu tych układów ma 
zamiar przełożyć to pytanie na kongresie de
putowanych.

O d  dnia przedwczorajszego wychodzi pod 
tytułem la  E s p e r a  n c e  (nadzieja) nowy dzien
n ik , założony przez nieprzyjaciół rewolucyi 
i okrzyczany jako karlistowski utwór przez stron
ników ministerstwa. W  pierwszym swoim ar
tykule pisze on między innerni: »Nie będziem 
mówić językiem stronnictwa, lecz wvpowiemy 
tylko ogólue życzenie szlachetnego, wielkodusz
nego narodu, zniszczonego cierpieniem, k tóry  
sprzykrzył już sobie wszelkie zmiany, albowiem 
stal się ofiarą niczego nie oszczędzającej rewo
lucyi. Głosem prawdy odezwiemy się do tego 
ludu, który znudził już sobie czcze gadaniny 
i plotki parlamentarskie, gdyż od dawna zakry
wano ją przed nim zwodniczemi teoryami, któ
re tak cierpkie przyniosły owoce; podamy mu 
sposób jak z błędu wywikłać się może i wska
żemy mu drogę, która go niemylnie do zgody 
poprowadzi. —  Wiedzcie że jedność, zgoda 
i zapomnienie przeszłości jest naszem hasłem 
i że w imieniu ojczyzny wzywamy tych wszy
stkich do nas, którzy chcą dobra ludu.« 

N i e m c y .
Z  H a n o w e r u ,  dnia 14. Października.

Bezpośredni dozór nad wszystkiem, co trąci 
polityką i nad dziennikarstwem ma ministerstwo 
i w ostatniej instancyi sam gabinet. Pod roz
kazami pierwszego znajdują się rozmaici cenzo
rowie różnych krajowych dzienników, a bez
pośrednio pod komendą drugiego stoi Pan Zim- 
mermanu jak kontroler zagranicznych gazet 
i w ogóle zagranicznej literatury. O d  niego 
pochodzą wszelkie wnioski zakazów, lecz po
nieważ z natury nie jest skłonnym do zakazy
wania, przeto czasami wyższa władza z własne
go pochopu zakazuje. Niezawisłym od tych 
instytucyi jest cenzor pożyczalni i czytelni, je
dyny cenzor w tym guście na cały kraj. Ten, 
jak mu się podoba, zakazuje, nawet co mini
sterstwo dozwoliło i przeciwnie może przepuś
cić, co tu zakazano, gdyż publiczne zakazy 
książek są rzadkie, zwykle kończy się na tern, 
że tylko w cichości zakażą księgarniom sprze
daży tego lub owego dzieła. Lecz to nie za-



2030

bran ia  jeszcze pożyczalniom nabycia  owej ksią- albo tez na stopień zepsucia moralnego w  indy-
żki,  której tu nie przedają ,  z każdej innej księ- w iduum  karanem. —  Art. 4. Pieniądze w .czę -
garńi, jeźli ty lko na to cenzor zezwoli. Lecz ści oddane b y ć  mają donosicielom, w części
ostatniego tego p rzypadku  nie często obaw iać zaś użyte na pożytek gminy gdzie przestępstwo
się po trzeba,  gdyż cenzor ten jest niższym urzę-  spełnione zostało,
dnikiem w ministerstwie spraw  w ew nętrznych  W ę g r y ,
i wie co się tu  w tej gałęzi dzieje. D ochodzi Z P e s z t u ,  dnia ‘28.  Października. _
się więc zupełnie do celu owemi tajemneini roz- W  Gazecie Powszechnej N i e m i e c k i e j  
kazami. T en  cenzor poiyczalni musi więc no- cz y ta m y : N a d e r  bolesne wrażenie sprawiło na
leus voleus wszystko cenzorow ać ,  czego cale Niem ców —  a ci jak  wiadomo stanowią prze-
K róles tw o  Hanowerskie rok  w  rok  na swoją ważną liczbę ludności tutejszej —  publiczne,
po trzebę z dzienników i książek ,  przynajmniej w  gazetach u rzędow nie  ogłoszone odpadnięcie
po  czytelniach, muzeach i p o iy c za ln ia ch , uży- R a d zc y  magistratu Je rzego  T re t te r  od narodo
w a , — po francuzku , po  angielsku, po niernie- wości niemieckiej. J P .  T re t te r  nazwisko przo- 
cku  bez  różnicy. C zy tać  naturalnie tego wszy- dków  swoich zm agyaryzowal na nazwisko J a r y  
stkiego nie m oże ,  musizalein  zgadyw ać, doro- i odstrychnął się nie ty lko  od n aro d u ,  od fami- 
zum iewać się. T a  tak m ądra instytucya jest lii sw o je j ,  lecz też od  wspomnieli p rodkow . 
n ow ą zupełu ie ,  istuieje dopie ro ,  jeźli się nie M agyaryzow au ie  ogrom ne czym postępy. J e -  
Uiyłę od r o k u ,  opłacać ją muszą ci,  na kló- żeli nadzw yczajne jakie wypadki me otw orzą 
ry ch  jest nałożona. Nie została urządzoną na bram  W ę g ie r ,  ażeby oświata i narodow ość nie- 
d rodze  praw nej ,  ty lko  przez rozkaz ,  p rzy  któ- miecka korzenie tam zapuszczać mogła, tedy  
ry m  potwierdzenie stanów jest n iepotrzebne, kra j ten dla Niem ców s tracony ;  a jednak po- 
k tó r y  zatem może pakow ać na plecy poddanych  wstał on kosztem Niemców ( ! ! ) ,  u trzym a! się 
c iężary  nie istniejące ani p raw nie ,  ani history- kosztem Niemców (!!) i stał się przez nich tern, 
cznie. Nieszczęściem ed czasu oddalenia C hry -  czem jest w um ysłowym względzie,
stiana z izby nie m am y żadnego człowieka mię- 1 u  r  c  v  a.
d z y  reprezentantami s t a n ó w ,  k tó ry b y  s ię  chciał Z  S m y r n y ,  dnia 29 .  W rześn ia ,
zająć spraw ą wolności d r u k u ,  a może i n ie ma Dzienniki tutejsze z największem oburzeniem
żadnego , k tó ry b y  tę rzecz znał dokładnie ,  dla donoszą o  w y p a d k u ,  k tó ry  tez całą naszą pu-
te»o lóż n igdy o tern w  izbach nie uiówią. bliczność zgrozą przejął.  K upiec angielski Lee,

= S z w a j  C a r y  a. któ ry  dotychczas umiał sobie zjednać powszech-
K a n t o n  B e r n .  —  Na wielkiej radzie zgro- nie szacunek , zeszłego tygodnia z piękną, uilo- 

madzającej się w Listopadzie, miał b y ć  nas tępny  dą panienką z O dessy  ożenił się. P o  ślubie, 
p ro jek t  p rzedstaw iony względem wymierzania k tó ry  im wieczorem dano  cofnęła się p a ra  no- 
k a r  na ty c h ,  k tórzy  się nielitościwie ze  zwie- w ożeńców , ale ledwo młoda kobieta do  sypialni 
rzętami o b ch o d z ą :  Art. 1. K to  przez  niego- wstąpiła ,  gdy mąż je j dokument podpisać roz-
dz iw e bicie lub złośliwe męczenie sprawia zwie- k aza ł ,  k tórym  się zobowiązać miała do odprzy-  
rzę tom  p rz y k ro ść ,  ma b y ć  ukarany  więzieniem sięzenia się w iary  greckiej i przyjęcia religii 
d o  dni 20 ,  i karą pieniężną od  2 — 4 q f ranków, ewanielickiej. Ponieważ się w zbran ia ła ,  Lee 
m ożna także ty lko  pieniężnie go ukarać. P iz y  rzuciwszy się na  n ią ,  zaczął ją bić okropnie, 
pow tórzen iu  kara może b y ć  podw ojoną. Ąrt.  2 .  a  ponieważ stałego o p o ru  żony swej pokonać 
P o m ięd z y  podobne  męczenie zwierząt liczą s ię : n ie mógł, odgrażał j e j ,  ze ja zastrzeli. Nie
a zabicie zwierzęcia w sposób n ie zw y k ły ,  i za- szczęśliwa odchodzi ze  strachu od zmysłów# 
razem więcej jak zwyczajnie  m ordu jący ; b .  o d -  Katusze te t rw ały  przez trzy  doi ,  podczas któ- 
jęcie  koniecznego zwierzęciu do  życia pożyw ię-  ry ch  młoda żona z  nikim widzieć się me mogła, 
nia i p ieczy ; c. wszelkie ok ru tne  postępow anie  k iedy ją opraw ca  ten ciągle zamykał. Nareszcie 
ze  zwierzęciem przez zmuszanie go do  wysileń L e e  widząc ze opo ru  je j  nie przełamie, po
przechodzących jego siłę lub  jego  n a to r ę ; d . niegodziwym pretextem z domu ją w ypędz i-  
dodaw anie  boleści lub  przykrości w  celach do- L udność grecka takiern bezecnein postępowa- 
zw olonych , jeżeli te p rzykrości przechodzą mia- niem Anglika w najwyższym stopniu oburzoo 
r ę  i są niepotrzebne. —  Art. 3. P rzy  wymiarze odgraża,  że .go  zab ije ; konsul angielski oświa - 
k a ry  uważać należy na  wielkość wyrządzonego czy i,  źe tak niegodnego ziomka bronić me «  
złego, na  wielkość i rodzaj cierpienia, jakie że a kupcy  natychmiast go z liczby cz fonko^  
zwFerzę znosić musiało , i na stopień złośliwo- kasyna wykluczyli.  P»n K ing, nasz Sm yn > e^  
ści w dokonyw an iu  tego karogodnego postępku, ski Pritchard ,  chcąc usprawiedliwić ciąg c p
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bieran ie 8 0 0  funt. s z t . , k tó re  mu tow arzystw o  
w issyjne rocznie p łac i, w spółw iercom  swoim  
taki sposób postępow ania przepisał.*) O baw ia
ją c  się w ybuchu  guiewu lu d u , zem kuął do 
A ten. P rzyk ład  ten niechaj się stanie naukę 
d la A nglików ! Ichm ościow ie ci bow iem  żenię 
się w Lew ancie z -wielką łatw ością z G reczyn- 
kam i i K atoliczkam i, ale rzecz zw yk le  na tern 
się k o ń cz y , że żony  sw oje nam ow ę albo tez 
gw ałtem  na łono  p ro testan tyzm u przeciągaję. 
R o k u  zeszłego P. W ., syn  najbogatszego kupca 
angielskiego w m ieście, m lodę żouęsw o ję  przez 
o k ropne  odgrażania do odprzysięźenia się reli- 
gii katolickiej zniewolił. — Pau de Kram er, ros- 
sy jsk i generalny konsul w A lexandryi, pow oła- 

w miejsce H rab i M edeu do T eheranu .
E £ i p t.

Z K a i r  o dnia 2 9 . W rześn ia .
O d  czterech lat z F ran cji i Auglji p rzyhy - 

wali do  M ehm ed Alego posłańcy , dom agajęcy 
się spraw iedliw ości dla nieszczęśliw ych iz rae li
tów  z Dam aszku, oskarżonych  o zam ordow anie 
° jca  Tom asza i jego służącego, b y  ich krw ię 
mogli skropić chleb w ielkanocny. M ehm ed 
Ali w yjaśnił niesłuszność niegodnego o skarże
n ia ; nieszczęściem  na 15  oskarżonych  4 um ar
ło  w  torturach , reszta została puszczoną na w o l
ność. P o  raz to p ie rw szy  na w schodzie w znie
siono  przeciw  żydom  to now e i straszliw e os
karżenie, k tó re  na zachodzie ty le  k rw i w ylało 
w  w iekach średnich; ale za ledw ie usłyszano je 
w  D am aszku , a natychm iast pow tórzy ło  się 
w  R odus. Sultan A bdul M edszid z swej stro 
n y  ogłosił niew inność oskarżonych  i oszczer
stw o oskarżycieli. N ow a skarga podobnego 
rodzaju  podaua do  M ehm eda Ali p rzeciw  ży 
dom  K airu, skończyła się z w ielkim rozgłosem. 
O k o ło  ostatniej w ielk iej-nocy m iody chrześcia- 
n in  M ichał Bahum  znikł; w iedziano, ze w kwe- 
stji żydów  by ł zaw ikłanym , a zatem  mniemano 
że go zam ordow ano, by  krew  jego została uży
tą  do  pokropienia chlebów  w ielkanocnych  he
b rajczyków . Skarga form alna została p rzed 
staw ioną przez m atkę zniknionego M ehm ed Ale- 
m u, b y  ją odesłał do trybunałów  stosow nych. 
Zaledw ie wieść o tej skardze się rozeszła, n a
tychm iast w ielki rabin , starzec siedem dziesięcio
letni, w  tow arzystw ie znakom itszych izraelitów  
u d a ł się do wice króla i w imieniu całej ludno
ści, p rosił go b y  zagłuszył tak nierozsądne a ra 
zem tak  ok ru tne  oszczerstw o. D eputacja zo
stała przez baszę jak najlepiej p rzy ję tą  i o trzy 
m ała zapew nien ie , że basza starannie zajm ie

*) l o  zaiste zdaje się być przesadą; ale list ten  
z S n ijrny  pisany od w iarogoduej osoby.

się calę tę spraw ą. Basza zaw ołał do  siebie 
guberna to ra  K airu  i rozkazał m u donieść k iedy  
znajdzie zgubionego m łodzieńca. Tym czasem  
basza p rzy jm ow ał m atkę z najw iększą w zglę
dnością, nie szczędząc jej pociech i zapew nień, 
że u jrzy  w kró tce sw ego syna. —  G u b ern ato r 
z jednej strony  a izraelici z drugiej stro n y  szu 
kali jak  najpilniej zginionego. N a koniec ja 
kiś G rek  staje przed wielkim rabinem  i ob iecu
je  w ydać zgiuiouego m łodzieńca, jeżeli m u iz
raelici dadzą znakom itą nagrodę. W  dniu  1 3 . 
S ierpn ia , cz tery  miesiące po sw ej ucieczce bez 
prow adzenia żadnej inkw izycji, bo na to  w ice
król niepozw olił, M ichał Bahum , p ro w ad zo n y  
przez rzeczonego G reka , o toczony gw ardją, zo 
stał w tryum fie zauiesiony do  w ielkiego rabina. 
Bahum  opuścił adm inistrację w  której p rac o 
w ał w mieście żydow skiem , sprzedał kilka p rzed 
miotów do niego należących, nareszcie uciekł 
do  wyższego Egiptu  i zam knął się w  klasztorze 
S t. Autoniego. G rek  dow iedział się o tern i skło
n ił go bardzo  zręcznie do opuszczenia klaszto
ru  i udania się za nim. G d y b y  nie znaleziono 
m łodego chrześcianina, M ehm ed Ali n ie  b y łb y  
pozw olił żadnych  poszukiw ań przeciw  izraeli
tom  K airu ; ale jakże zgubnym  jest ten p rzesąd  
o d  lat kilku  pow racający  na w schodzie. W ic e 
k ró l dał w tyra w ypadku  now e d o w o d y  sw ego 
rozsądku. Izraelici K airu  łączą sw e g łosy  z iz
raelitam i D am aszku , b y  głosić jego pochw ały . 
W ie lk i rab in  i pan A tord  pokazali w całe'j te j 
spraw ie trosk liw ość w yższą nad  w szelkie p o 
chw ały . K onsul francuski, p . B enedetli, k o n 
sul toskański, p. C ham pion i pan L aurin , kon 
sul jeneralny  au s try ack i, żyw o  staw ali w  o b ro 
n ie sp raw y  izraelitów  i uzyskali rzeczyw iste  
p raw a do  ich wdzięczności.

H a j t y.
Z P a r y ż a ,  dnia 1 1 . P aździernika.

W e d le  ostatnich w iadom ości z P o rt au P rin 
c e  z  8 . W rz eśn ia  i z G onayves z  3 . W rześn ia , 
w  tern pierwszem  mieście w szystko by ło  spoko j- 
nem  a jenerał A caau jeszcze nie został odsą
dzony , Je n e ra ł G u errie r  odbyw ał pochód p rzez  
ca łą  w yspę, a w  C ap-H aiti jenerał P erro t p o d 
d a ł mu się uroczyście. Z daje się jednakże, że 
tam  przyszło  do małego pow stania, k tó re  p rezy 
den t G u errie r  siłę musiał uspakajać.

Rozmaite wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a .  — W y sz ła  z d ru k u  xią- 

żk a , składająca się z trzech oddzielnych a r ty 
kułów  pod  ty tu łem : M i ł o ś ć  u  S u r g u u t a ,  
opow iadanie hum orystyczne, i Z ycie b iednego
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Skow ronka  przez Ludw ika Podbereskiego, oraz 
życie M otylowe opowiedziane przez Starą Pau- 
nę-G uw ernan tkę  a podana do d ruku  przez P an 
nę Różę Podbereskę ,  ozdobiona widokiem D ru -  
skienik ry sow anym  z na tu ry  przez Andrzeja 
P odberesk iego  oraz Rodzinuego domu S k o w 
ro n k a  z 'n a tu ry  przez Adama Szemesza a litogr. 
na  kamieniu przez Rudolfa Żukowskiego. W y 
danie ozdobne  na welinowym papierze w  gu
stow nych  okładkach podług nowego sposobu 
dw om a tonami odbitych. —  Staraniem i kosz
tem R om ualda Podbereskiego. P e tersburg .  1 8 4 4 .

W ie lk i e  zagadnienie obchodzące w  najw yż
szym  stopniu żeglugę moitską, mianowicie o trzy 
m yw ania  z w ody  morskiej,  w ody  przydatnej 
d o  picia, jest rozwiązane w  sposób najbardziej 
zaspokaja jący  przez apparafy  PP. P eyre  i R o- 
cher, gdzie tym samym ogniem którym się go
tu je  jedzenie na kuchni okrętowej, woda mor
sk a  dystv llu je  się na wodę słodką. T ak ie  ap- 
para ty  już są zaprowadzone na 8 9  statkach r z ą 
do w y ch  i wynalazcy na ostatniej wystawie p ło
d ó w  przemysłu otrzymali medal us tanow iony  
w  nagrodę odkryć  powszechnego pożytku. 
Zkąd inąd gazety ogłosiły szczęśliwą myśl k tóra  
ostatnim i czasy ochroniła  od niechybnej śmierci 
z  pragnienia ekwipaż jednego fraucuzkiego okrę
tu ,  k tó ry  nie mając takiege apparatu  pozostał 
n a  peluem morzu bez słodkiej w ody . Kapitan 
powziął |myśl zmaczania całego odzienia w  m o
rz u  i nadziewania go ;tak mokrem ; środek ten, 
dostarczając ciału obfitej do pochlauiauia przez 
p o r y  wilgoci, skutecznie bronił  przez dni kil
kanaście ludzi od skutków pragnienia w śród  
największych trop ikow ych upałów.

C z ł o w i e k  b e z s e n n y .  —  Nieszczęście, 
które się p rzy  obchodzie rocznicy rewolucyi 
l ipcow ej,  dnia 29.  L ipca,  w P aryżu  zdarzyło, 
p rzyw oła ło  w pamięć podobnyż  w y padek ,  za 
szły d. 30 .  Maja r. 1 7 7 0 .  p rzy  uroczystościach 
zaślubin L u d w i k a  X VI. P om iędzy  widzami 
podów czas znajdywał się także pewien m łody  
człowiek, k tó ry  wraz z wielą innymi stał na 
Wysokiem rusztowaniu. Rusztowanie załamało 
się a p raw ie  wszyscy na niem będący  padli o- 
fiarą śmierci. O w ego m łodego, ciężko ranio
nego człowieka zaniesiono do do m u ; ocalał on 
szczęśliwie, lecz została mu odtąd dziwna i p ra
w ie bezprzykładna s łabość :  u t r a c i ł  s e n ;  ja 
koż  przez całe swoje długie życ ie ,  które d o 
piero przed kilką laty za kończy ł ,  nie zmrużył 
ni razu oka. T y m bezsennym człowiekiem by ł 
notaryjusz L herbe t te ,  ojciec żyjącego depu to 
wanego tegoż nazwiska.

Teatr niemiecki w Poznaniu.
Dziś koncer t  sławnego sk rzy p k a  Pana  Jul es  

G h y  s.______________________ __________________
C and .  phil. p rzy jm ie  miejsce za nauczycie la  

w  dom u uprze jm ym  i biblioteczką zaopatrzo
nym. D o porozum ienia  się z sobą :  P o z n a ń ,  
post restnt. f r .  ad. N. S.

Z w ykłe  w alne zebranie T ow arzys tw a  okolicy 
Szamotulskiej odbędzie się w  dniu 15. L is topada 
r. b . ,  o czem S zanow nych  cz łonków  zaw iado
mią D yrekcya .  ______________________

D o b rz e  zleźałe cygary różnego gatunku w  ce
nie od  6. do 40. Tal. za kistę, tudzież przedni 
Nessiug poleca J .  G. T  r e p  p m a c h  er .

K u rs g ie łd y  IłcrliiisU ióJ.
Sto IN a pr. kurant.

Duia 24. Października 1844. pa
prC.
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